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V . s. Święto Jordanu .  3 Królowie.

Bie/ .ący t ydzi eń  na leżeć  będzi e  do najwię-  
ceJ oź^wion^cl j  tego rocznego  ka rnawa łu .  N i e ­
spodzi anka u X ig c i a  K ozłow skiego  i przepyszny  
Kai maskowy w zamku,  rozpoczę ły go na d e r  
świetnie,  a wieczór  wczorajszy u Xtwa Ja b ło -  

vskich, okaza ł ą  i za jmującą  p rzeds tawi ł  za­
bawę. JO.  X5,g N a m i e s t n i k  i g rono ok o ­
ło  1 ' 0  z najznakomi t szych osób stol icy,  by ło  
obecnych.  Gustowne urządzeni e  apa r t amen tu ,  
Wspaniałe a ieśl i  r z ec  można  zbytkow ne  o- 
swiet lcnie onegoż,  wykwintnoać we wszystkich 
szczegółach,  up rze jmość  i rada  gościnność do ­
stojnego Gospodars twa,  wesołość c iągł e  bawią-  
cy ch sig,  rozmai tość wykonywanych  tańców, 
" r e sc i e  i akby  j ednom yś l ne  po ł ączen ie  się naj- 
gustow niejszych ubiorów Damsk ich ,  tworzyły 
całość niepospol i ta .  Bal  otworzony Polonezem 
Przez Xcia Jm c i  \V a r  s z a w s k i e g o z X#.ną 
Gospodynią ,  i p rzez  Xcia Gospoda rza  z l i ra :  
U utaknw ska  Damą  honofow.ą N. C ES A R ZO W  EJ  
Jej mości ,  a następnie  wznowiony po wieczerzy,  
z akończył  się dziś z rana.  Oprócz wielu no ­
wych tańców,  wy konano wyborny  m azur , z lej 
okoliczności  p rzez  przewodniczącego rauzycg
**• hu h eikę  u łożony,

U rząd  M unicypa lny SI. W a rsza w y , zawiado­
m i ł  V\ łaściciel i  domów M. VI af -zawy,  ił, po- 
hor  Op ła ty  kom inow ej w Kassie Główne j  Eko -  
11 <>micznej  M. Warszawy,  iuż rozpoczą ł  się; a 
Solem z wnoszeniem tej opł a ty ,  mianowicie  ra-  
*y l e j ,  do końca Lutego,  zaś raty 2gie j  w cią- 
8" Lipca r. b. pospi eśzyć  należy;  gdy?, do za- 
' gaiących,  a mianowicie  za ra tę  l s zą ,  Exek u -  

cja  Wojskowa zaraz w Marcu,  zaś do zalegaią* 
yeti za ratę 2gą  w S ie rpn iu  r. b. niezawodnie 

Wydaną zos t an ie .—  Dnia 1 4go b. ni. rozs ta ł  się 
b ' V r  l‘w‘atnui fc,p. LeonCw ierczaki t wicz b. Ma jor  

e j sk Po l s : ,  przebywszy lat  51. Pokój  Du-  
J-J J e g o . —. Powias tka  o sierotce w K ur j e r k u  

n i e»zczona, p rzeda i e  sig osobno na korzyść

S zk ó łk i  Dobroczynności ,  w Sk l ep i e  ubogich i 
w S k ł a d z i e  Jeziorny ,  cena gr .  5; na jmn ie jszy  
na dd a t e k  będzi e  z wdzięcznością przyigly i d o j ­
dzie  swego przeznaczeni a.  Jes t  t akże  do sp r z e ­
dani a  w S k l e p i e  ubogich na korzyść tejże S z k ó ł ­
k i ,  P ta k  ra jski;  m o le  do kost iumów ka rnawa­
łowy ch  przyda  sig k o m u . —  Koncei  t J Panny J a ­
dwigi  '  Rrzów skiej poiut rze w Sali Redutowej  
w po łudn i e  dać sig mai ący;  sk ł a dać  sig będz ie  
z muzyk  na s t ępu jących :  Uwertura  fantastyczna 
wykonana  przez  ca ł ą  o rk i es t r ę ,  utworu Jo ze ­
fa Brzow skiegó .  A l l eg ro  z koncer tu  na dwa 
fo r t ep j any,  z towarzyszeniem o rk i e s t ry  u tworu 
Józ: Tlrzowstyego, wykonane  przez  tegoż i cór  kg 
i ego Jadw igę Brzowskc. W ar j a c j e  B erjota , wy ­
konane  na skr zypcach  przez  JP .  Baranowskiego. 
Rondo ( K ra k o w ia k ) ,  utivoru S\zopena; wykona ­
ne na for tepja : ,  przy towarzyszeniu orkiestry^ 
p rzez  Jadw: Rrzow ske. Arjg finale E d ga ra ,  z 
o pe r y  Donizettcgo  p. t. •Łucja Lam erm oru, śp i ę-  
wana pr zez  JP .  T tjch m a n a , przy towarzyszeniu 
o rk i es t ry .  Fantazja Tałberga , wykonana  no for- 
t epj anie  przez  J adwigę  Rrzow ske . —  Wczora j  
w W i e l k i m  Tea t r ze  po J a n u s z u  rolow ym  p r z y ­
wołani ,  JPann a  T raw na  i JP .  ll/orys

Scen iczne Towarzystwo pod zar ządem JPana  
Stobi/iskicgOy rozpoczęło bawić Publ iczność w 
Rawie. JP.  K raicw ski z e b r a ł  Towarzystwo d r a ­
matyczne  i da ie  widowiska w Siedicach. J P a n ­
na T e r e  sa Palczew ska  przeds tawia  role  gościu-  
ne u Krakowie.

Ot rzyma l i śmy  nastgpuiącą wiadomość:  „ R z a d ­
k i e  zjawisko nal eżące  do Historj i  na tur alnej .  3 
m i l e  za Miechowem  przy Kr ako ws k im  t r akc i e ,  w 
H 'o ii W ięckow skiej, co rok  do dworu przylatu-  

/  ie Motyl  z ga tunku  Fuks, a lbo  Osetnik  zwany.  
Motyl  ten gdy  iuż kończą  się c i ep ł a ,  nicBpo- 
dzi an i s  zjawia sig, i gdy w pokoiu iest  c i ep ło ,  
p rze l a tu j e ;  g dy  zaś z imno,  osiada lub zawiesza 
się c a  pajęczynie ,  n ie  daiąo żadnego  znaku  życia



prawie  przez  ca ł ą  zimę;  i ed na k  g<ly go kto do­
tkn i e  się,  natychmias t  t rzepocze s k r z y d e ł k a m i ,  
a n i e k i ed y  zrywa się i lala.  Wi ad om o ,  Se m o ­
ty l e  bardzo  k ró tko  żyią  tak,  iż samiec  za ledwie 
ukaże  znak  odrodzeni a  sig,  Syć przestaie;  toz 
samo  i samica  po wynies i eniu  iaj; d la  tego Pan  
R.  mieszka i ący  w tym domu ,  zSraz p ie rwszego r o ­
k u  s t arannie  r ozpoznawał  wszystkie ko lo ry  i zna ­
ki ;  iako? do s t r zeg ł  przy kopcu s k r z y d e łk a  dz iu r ­
k ę  tak przes t ronną,  ze szpi lk a wolno w n i ą w c h o -  
dzi;  prze to tak  po rzeczonym szczegu l e ,  iako 
i innych  znakach  poznaie ,  ze to t e n ż e  mo tyl  
gościnnie  z n im obchodzi  się,  a co wiosna zde j-  
mu ie  go,  wynosi na dzi edzini ec ,  i k ł adz i e  na 
d łon i ,  a mo tyl  zrywa się,  leci  i zn ika  w p r z e ­
s t rzeni  widokręgu .  Pan R. w ostatnim liście do 
syna mie szka j ącego  w Warszawie ,  tak o nim wspó- 
lf iniał  : „N asz  mo tyl  znowu tej ies ieni  p r z y b y ł  
na z imową kwa te r ę ,  i u s i ad ł  Sobie u powały 
nad  o k n e m ,  a g d y  iest ciepło,  w pokoiu,  to cza­
s e m  przel atu i e  sig po oknie .  Już to będz ie  i t a  
z ima iak u nas bywa na  kwa te rze . ” Po o d e s ł a ­
niu tej wiadomości  do zdania  i ednego  z P ro-  
fessorów histor j i  na tur a lne j ,  o tr zyma l iśmy  od 
n i ego  co nas t j pu i e  : „ W sz y s tk i e  moty l e  wkrótce  
po wydan iu  potomków giną.  Jednakowo?. ,  k tó ­
r e  późno wyszedłszy  z poczwarek,  nie z dą ż y ł y  
mi eć  potomków,  te z imuią  ws t an i e  odrę twienia .  
Najczęściej  w t ym stanic w idu iemy  tak nazwa­
nego Fuksa czyli A urelją  m niejszą} bo ten m o ­
tyl t r zytnai ąc  się okol ic  naszych s i ed l i sk ,  w 
n i ch  szuka s chroni en ia  na zimę." Jeśl i  za tem 
sch roni  się w miejsce  n i eop a l a ne ,  i ako to do 
s t odoły ,  sp i ch le r za  i t .  p. ,  s pokojny  przez  ca ł ą  
z imę,  i następnej  wiosny wcześnie wylatuie.  Lecż 
ieże l i  uda się na przez imowanie  do izby,  gdy  
ią z imą piec og rzei e ,  on ocucas i ę  z le t a rgu  i l a ­
ta, ale nie mogąc .micó  właściwego sobi e po ży ­
wienia ,  zazwyczaj nie d ługo  ginie.  P r zypuśc i ­
wszy i e dn ak ,  że i nas tępnego rok u  nie m i a ł  po ­
tomstwa,  czy mog łoby  to i iak d ługo  życie iego 
p r zec i ągnąć?  tego nie dochodzono.  Pan R. p o ­
m n o ż y ł b y  his tor ją  na tur a lną  nową wiadomością  
w a in ą , g d y h y  na  więcej niż i eden ,  tego g a ­

t unku  motylach wykonawszy sp r awdzen i e ,  p r z e ­
k o n a ł  się,  ze  d łużej  mi? iedoo lato żyć mog ą . ”  

Francja. —■ Większa  połowa robotn ików w 
L tigdunie ,, iest pozbawioną ch leba .  —  Cesarz  
M arokański n a d a ł  Ahdel-Karierowi t y t u ł  wie l ­
k i ego  K alifa }  p r z y s ł a ł  mu oraz zapasy amu-  
nicj i  do Tremezen i Tekedempt. —  6go  b.  m.  
nas t ąp i ł a  explozja  gazu w pa rys k i e j  k aw ia r n i ,  
zwanej  1 0 0 0  Kolumn , szczęściem n ik t  n ie  u t r a­
c i ł  życia.  — X. Guillon  (Gui l ą)  J a łm nź n ik  K r ó ­
lowej ,  iest  t akże  ka n dy da t e m do Arcy -R iskup -  
stwa pa ryzk iego .  —  Baron l ę in ,  b y ł y  Chi r t i r g  
N apoleona , c z łonek  A k ad e m j i  medyczne j  p a ­
ry s k i e j ,  u m a r ł  w końcu  z. m. w ParyŁu. —- 
Z Mec wys łano d o A f r y k i  nowego gatunku r a ­
k ie ty ,  mogące  dos i ęgnąć  4 -k roć  większą od l e ­
g łość  niż r ak i e ty  zwyczajue .  J eźdźcy  arabscy 
zwykl i  t r zymać  się z da 1 a od a rma t ,  przeto 
musiano wymyśl ić  sposób,  k tó r yby  zniweczył  
ich os t rożność .— R z ą d  his/.pań: pozwoli ł  f r a n ­
cus k i em u  za łożyć  szpi tal  wojskowy w porcie  
Mahoń.

Niem cy.—  Pose ł  f r ancusk i  w 'W iedniu  ITra• 
bia  K. A ulaire  (O le r ) ,  nie może ieszcze k o r z y  
stać z  danego  mu ur lopu,  gdyż  na r ady  w p r z e d ­
mioc i e  spr awy  tur eck ie j  odbywaią  się gorl iwie;  
kr.ótki pobyt  Xcia Esterhazego  w P a ry iu ,  p r zy ­
czyni ł  się n i em a ło  do p r zy ł ączeni a  się F rancj i  
do pol i tyki  innych Mocarstw.  —  Achm et Fethi 
Basza,  powtórni e mianowany P os ł e m tu r eck im  
w W iedniu. —  Meierhecr u ł o ż y ł  nową m u z y k ?  
na zaś lubiny Królowej  Angielskiej.

W łoch y . —  Do Rzym u  co raz więcej  p r z y  
bywa Legi t ymi stów f r aneuzki ch .  Xż ę  Bordo 
ieszcze tej  stolicy nieópuści ł .  —  Rząd  w Rzy* 
mie  p r zeznaczy ł  hojne wsparc i a dla t e a t r o W i  
W czasie tego k a r n a w a ł u  dawane będą  Op e ry ,  U"1" 
lety i Kó inedje .  —  Oczeku ią  ważnych w iadom0
ści z Egiptu.

Rozmaitości. —  W  Neapolu  w ciągu 3ch F 
up ad ł o  8 oper ,  i mał a  iest  nadzie ia  usłyszeć dą 
b r ą . —  Fort ep j an is t a  f.iszt, z e b r a ł  w W ie d z y  
z 6eiu koncer tów 56 ,000 zł . ;  w Peszcie zost'11  ̂
p rawie  uwielbiany;  w tea t rze  witain go okr*y
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kam} r a jo śc i ;  taki  to ics t  z ap a ł  W ęgrów  dla 
lch utalentowanego rodaka.  —  Rilot w P a r y tu , 
najs ławniejg*y n iezawodnie w śn i ec i e  F ab ry k a n t  
deszczach ronów , r ob i  na dwie osoby dubel t owe 
^ s z c z o c h r o n y ,  k tór e podobne  będąc  do nainio- 

są n a d e r  użyteczne i wygodne.  Ś r o d k o ­
wy ki j  tyizdziela sig, gdy  2 osoby po t r zebui ą  
Ockrony;  równie?, i wierzch tak dal ece  roztwie- 
ra sig, iź nawet  3 osoby wygodn ie  p r ze d  na j ­
gwał towniejszym deszczem zabezpi eczyć  sig ino- 
S*S* ■ Rilot uzyska ł  pat en t  s w o b o d y . —  Na 
B°scińcu migdzy H yderabad  i M a d ra s , lezy 
^ ' u śc i na  nazwisk iem N elkondah  zamknigta  \ v « ą -  
^ez i e  migdzy 2in-a wysokiemi  gó rami .  W  spu-  
*los*ałej wa równi wzniesionej  na szczycie iednej  
£° ry ,  o b r a ł  sob ie  t yg rys  mieszkan i e  na począ­
tku r. 1838 i codz iennie  po ryw a ł  wędrowców 
przechodzących gościńcem.  Nakon i ec  s tał  sig 
tyle ś m ia ły m ,  i?, pewnego razu ś ród  dnia po- 
riJ a ł  s ł ugg  of i cera  z g rona otaczających go ?.oł- 
•tierzy. p an nieszczęśl iwej of i ary opowiedz i a ł  
Pr zypadek  swoim ko legom w za łodze  i namó-  • 

k i l ku  p r zy iac ioł  do wyprawy przeciw ty g r y ­
sowi; yy !\’elhondach  rozstawiono warty,  i edna  
* n>ch odk rywszy  iamg zwierza,  z aprowadzi ł a  
’f j s l i w c a  na szczyt góry.  P r z ew od n ik  wskaza ł  
° tchł ań ,  n a k tó r e j  dni e  znajdowała s j gia ina .  T y ­
grysa nie mo ln a  by ło  dost rzedz ,  a po t r zebowa- 
1)0 skoczyć z wysokości  16 stóp w wąwóz,  z kto-  
r fgu  n ie” by ło  wyjścia.  Of icer  n ie  namyśla i ąc  
S|? d ługo  , w y kon a ł  ów skok  n i ebezp i eczny  i 
**c*gścietn s t aną ł  na nogach;  potwór  spoczy- 

spokojnie  u wejścia iainy,  Myśl iwiec wy- 
’’’ •erzył  s t rzelbg i i ednyra  s t r z a ł em zab i ł  t yg ry-  

W  M adras  przedstawiano niedawno  t ra ie-  
Jf  M akbet, a ro l a  Jiony M akbeta  b y ł a  od eg ra -  

przez n ie j ak i ego  Pana H nstej. W ia d om o  
""^te lnikom iak b r o d y  p r gd ko  zarastaią w ki i -  

ach go rących ,  m i a j n n b r o d g  czarną  i ak  wg- 
le > a ie  to by ło  w najc i eple j szej  po rze  roku ,

4 i 6trl b roda  tak d łu ga  u ro s ła  w pie rwszych  
aktach,  iS> Pani  M akbet mus ia ł a  ogolić się 

.'Cd wys tąpi en iem w 5lym.  Za kul i sami  zby-  
parność,  w g a r de r o b i e  b r a k  miejsca  z m u ­

s i ł y  sfu s te ja  do umieszczeni a  stol ika z na rzę­
dz iami  go la rsk i en i i  na ś rodku  sceny.  Ktoś z 
swywoli  k az a ł  nag le  podn ie ść  ku r tynę  ? a P u ­
bl iczność u j r za ła  Pana  P u s te j  w sukn iach  Pa ­
ni  M akbet zaiętego gor l iwie  kończeni em tua- 
lety najniewłaściwszej  p ł c i  p iękne j .  Nie  m o ­
żna opisać śmiechu ,  iak i ten w idok  zdz i a ­
ł a ł  m iędzy  publ icznością.

W y p a d k i  dostrzeżeń Dleteorologicznych wO bserwa - 
tprjurn W  avszaw skiem  w M c u G r t id : z. c zyn ionych .
Ś re d n ia  w y sokość  miesięczna b a ro m etru  do t e m p e ra tu ­
ry lodu topn ie iącego  s p ro w ad zo n a  iest: cal: 27 lin: 8,99; 
na jwyżej  b a ro m e t r  d o ch o d z i ł  c a l :28 lin: 2,77 d. 8 s r a n a ;  
najniżej cal: 27 lin: 0,55  d. 16 wieczorem. Ś re dn ia  tem ­
p e r a tu ra  ca łeg o  lYlca wynosi  - 4°,48 R; na jwiększe  c iep ło  
dochodz i ło  f  5° 2 R . d . 2 8  po połud:;  na jwiększe  zimno - 
21°.  6 R .  d. 20 z rana .  G rudz ień  i \  z. z imniejszy iest o 
2 ° .5 2 R .  od stanu no rm alnego ;  na jw iększe  m rozy m ia ły  
miejsce przed  nowiem i o k o ło  pełn i  x iężyca; na jz im nie j­
sze dni  b y ły  d. 1S, 1 9 ,2 0 ,2 1 ;  na jc ieple jsze  7 dni  os ta tn ie  
Mca; po znacznych  m rozach  przy końcu  M ca n as tąp i ło  
n a g ł e  c iep ło ;  w p rzeciągu  3ch d u i o J  d :2 0  d o 23 zm iana 
t e m p e ra tu ry  26°-6 R. dochodz i ła ;  po tak  n ag łe j  p rzem ia­
nie  s tanu t e m p e ra tu ry  i s topn ien iu  śniegów d .2 9  W is ła  
pod  W  ars z: puśc iła  i n a  13 stop  wysoko  w ezbra ła .  Co 
do s tanu n ieba,  Grudzień  pogodnieszy  b y ł  niż la t  p o p rz e ­
dnich; dni zu p e łn ie  po g o d n y ch  by ło  5; na p ó ł  p o g o d n y c h  
5; p ochm urnych  2 ł ;  deszczu razy  4; śn iegu  10, m g ły  3, 
w ichrów  5; w ia t r  panu iący  w schodn i  i p o łudn iow o-  
wschodni;  w pierwsze j  po łow ie  miesiąc ten  b y ł  suchy* 
w drugie j  w śnieg i deszcz obfity; i lość w ody z deszczu 
wynosi  13,85 lin: par :  co do wysokości;  z śn iegu 10,66 
lin:, razem  z śniegu i deszczu 24,51 lin: to  iest o 5,77 lin: 
w ięcej  nad śred n ią  w ysokość  iak a na Grudzień  w y p ad a .  
W i lg o tn o ść  p o w ie t rza  średn ia  miesięczna iest 94.7 na 
100 częściach co do objętośc i,  a lbo  3 ,6 4 g ram :  co do w a ­
gi na m etrze  s z eśc ien n y m .—  D 18 z rana  po wschodzie  
s łońca  i po p o łu d :  międz godz:  3 i 4, pokaza ły  się 2 B O ­
C Z N E  S Jb O N C A z 3 św ie tnein i  s łupam i,z  k tó ry ch  2 w zno­
s i ły  się nad bocznemi, a iedeo nad p raw dz iw em  słońcem . 
1). 20 m ięd zy  godziną  5 tą  i8 w ią c z o rc m ,  d a ły  się widzieć 
obok  x iężyca  2 łu k i  iasnę, i s łup  św ie tny  przez x ię iy c  
p ionow o przechodzący .  Ś redn ia  t e m p e ra tu ra  miesięczna 
ź róde ł :  w ogrodz ie  Bel wederskim  iest: •J*50.4 R ;  przy d o l ­
nej  d rodze  obokU iazdow a :  j* 5°.35R; w ogrodzie  za  p a ł a ­
cem K az im irow sk im  f  6° .9 l  R ;  p o d  g ó rą  Denasowr- 
ską  f  7°. 14 R.

PR ZYIECHA L1  do W A R S Z A W Y .
M o n t le a r t  X ż ę  z W ie d n ia ;  G.erlicz .lak: R e fe re n d a rz  

S tanu  z S tan is ław o w a;  G o łask i  T om : Dzie: z Droblinu;

i,

k
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'Łabuński Deoklec:  Dzle: * Grobowlc; Błaszkowski  
Kai: Dzie: z Zagorza; Schylnik  A u t  I)/,ie: z G o g k w ic .

D  O  N I E  S  I E  N  I  A.
APTEKA, w  Mieście P o w ia to w c m , należycie urscą* 

dzona, iest z wolnej  ręki do sprzedania; dowiedzieć się 
można u W . Radzibora Aptekarza przy ulicy F reta ,  
na przeciwko 0 0 .  Dominikanów.

Administrator fabryk Żelaznych Rządowych w Kró­
lestwie  P olsk iem , zawierać będzie osobiście w dniach  
Ary'<t3 i *7/ m Stycznia r. b. w Suchedniowie w Biurze 
Zarządu Górniczego Okręgu W schodniego ,  układy o 
dostawy na rok 18 D>, dla fabryk okręgu lego ,  różnych  
potrzebnych Artykułów iako to: Oleiu, Eoju, Sadł3,  
S m o ły ,  Konopi, Skór, P łótna ,  Tarcic, Owsa, Siana,  
Słom y i t. p., oraz na różne Entrepryzy iako to:  rą­
bania sążui, dowozu rudy, w ęg l i ,  drzewa, żelaza, i t .  
p. Osoby życzące sobie mieć udział w tych dosta­
wach i entrepryzach, zaopatrzone w Wadjum ódpo-  
wiednie interesowi przez nich zamierzonemu, Zechcą 
się w terminie wskazanym do dalszej pertraktacji u 
Administratora w Suchedniowie osobiście zgłosić; zg ła -  
szaiący się po terminie oznaczonym, sami sobie winę  
przypiszą, leżel i  ich propozycje przyięte nie będą.

WORECZEK DAMSKI
krzyżowej roboty, na ieilnej stronie laura i litery A. 
M. perełkami bronzowemi w yszyte ,  na drugiej  stro­
nie bukiet, zgubiony na drodze od Kopernika do 
Wiejskiej Kawy, i nazad, albo też tam zostawiony.  
Nic  dla wartości , ale dla odzyskania pamiątki po lu­
bej osobie, uprasza się uczciwego znalazcę o oddanie  
do domu Zienleckicli  (na teraz W . Bernarda) przy 
ulicy Alexandrji Sr 2768 ,  na dole gdzie Insty tut Or- 
tupedvcznv, ża przyzwoitą nagrodą.

DOMINA i KOSTIUMY.
13 podpisanej w Magazynie Stroiów Damskich przy  
ulicy Senatorskiej  w Pałacu Hy. Zamojskich, są do 
wynaięcia  na Maskarad,y i Bale,  zupełnie  nowe Do-’ 
mina, do których  dołączone zostały' Kostiumy Pani  
Piaseckiej . _ J ii i jn  S o m e i fc ld t .

DO M INA podług najnowszych wzorów zagranicz­
nych, dostać można W M agazynie stroiów na Krako: 
Przedmieściu, wprost dawnego Kónserwatorjom , pod 
» r  451. _ M . Z a d ę b s la .  ■

Do wydzierżawienia 3 F O L W A R K I  w Gubcrnji i 
Obwodzie Płockim, między Płockiem  i W yszogrodem ,  
obłite w grunty pszenne, żyzne pastwiska i dostatecz­
ną robociznę. Bliższa wiadomość pod Nr 1316 lit: B , 
uiica Mazowiecka. ,

Ogłasza się liiiuejszem, iż zaginęło  P O Z W O L E ­
N IE  na i e d n ą  fi n ty ,  wydane przez J W »  Pankratieff  
W oien n cgo  Gubernatora, pod Ner 1329, w dniu S m  
Paźdz: 1834, dla  Wej Płonczyńskiej  Dz i ed z i cz k i  Bóbr

Wyltiia, w Obwodzie Rawskim Gub: Mazow:; uprasza 
się znalazcę o oddanie go do Wójta Gminy tejże, lub 
do Kommissarza Obwodu Rawskiego; w przeciwnym  
razie przetrzymuiący go ,  będzie pociągnięty  do odpo-  
w iedzialności.

O znalezionym w nifesiącu Grudniu W O R K U  Dam­
skim z. cyframi, w którym znajduie się W oreczek  z p ie­
niędzmi, 2gi zaczęty z drutami.i  Klucz; dowiedzieć  
się można w Drukarni Kurjera. ,

Dnia 13 Stycznia zg in ę ły  lub (eż w sankach zosta­
ł y ,  3 K L U C Z Y K I na kołku, przy klórem była także 
litera .). złamana, do zakładania, za pasek. Uaśkaw y  
znalazca raczy oddać m  ulicę Leszno pod Nr 65 (J> 
do W łaśc ic ie la  domu.

SK L E P  na l łandel Korzenny i W inny, zdogodnem  
Pomieszkaniem i Piwnicami, który iuż od dawna exy-  
stuie w tymże domu, iest do wynaięcia od Wielkiej-  
nocy r. I). pod Nr 1307, przy ulicy Nowy świat; wia­
domość u Go'spodyui tagoź domu, na lein piątrze.

W ł Para Koni do zaprzęgu , dobrej miary, 
dobrze uiezdżone, anglezowane, do sprze­
dania na Nowym Swiecie ,  Nr 1258 lit: C- 
Wiadomość u Stangreta Józefa .  

A d m in is tr a to r  i 11 ó j t  ( im in y  JSfionom ji  11 ’ arszes* 
w sk ic j C zęśc i  2 e j .—  Zawiadamia niniejszeńi, iż od ty­
godni 4ch znajduie się przeięt  ych para K O N I,  to ie»‘ 
i eden siwy lat 7 do 8 niąiący, 2gi  skarogniady lat 9 
maiący, oba mierzyny; właściciel  przeto tychże winie"  
Zgłosić się do Urzędu podpisanego; z dniem Dowie"1 
21- Styczn: r. b. Konie w yż rzeczone na Targu publi­
cznym sprzedane zostaną Mokotów d. " /u  Styczni"
1840 r. IV cse liń sk i  A. W . G. E. W . C. 2.

Z Biura Zleceń Ńr 473 Lit: tlT
M A J S T E R  Piwowarski,  obszernie znaiący swą sztu­

kę, będąc bez obowiązku, życzy  się umieścić pr*f  
i a k i m  znacznym browarze; niemniej potrzebą PANN^  
do Magazynu Stroiów Damskich, d o  robienia K a p f  
Iuszy i Czepków uzdatnionej.  W iadomość jak wyżg j  

Dziś rano zimna stopni 5 .  Wczoraj w p o ł u d n i e  ś -  
TE A  1 R W IE L K I .  Jutro, zapowiedziana na Wt°" 

r ek  P ię k n a  tnas'czka.
Dziś w domu Lilpopa pod Nr G O t) ,  przy rogu ulicy ^ ’ c " 

lańskitj  i T łóm ackie ,  Panny K r r jtn lg ra ć  i śp iewać będd' 
D Z 1S  w Kaffe-hauzie .wprost b. h  onserwntorjum ,ł"

Krakow: Przedmie:, Skrzypek  F IS Z E R  grać 
Dziś w Kawiarni przy ulicy Miodowej w dom" 

Grabowskiego; Panny G tr jie r  grać i śpiewać będą.
. J u tr o  w h a n d lu  M a le w sk ie g o  p r z y  u l ic  y C e ilr iac tk ' 

ŚNIADANIE: Szczupak z bissamelom’chrzaoow:> , 
dacz z kaparowym sostm, Okoń z iaiomi, Karp snuZ , 
ny, Karaś i Lin smażone, .Makaron włoski * ll , .r®s! . (i 
nem, Polędw ica z kornisz:, Z r a iy  zawiiane z g 1* ! ' e


